
Wtoaki Inwazya na piiudnlu.
P la n  o p an o w an ia  z n p ełn ie  w y b rz e ż y  m o rza  A d r y .  

ty c k ie g o  i  o d cięci A n s tr y i  od ż e g ln g i m o rsk ie j, 
k tó r y  n rz y ś w ie c a i W io c h o m  od p o c z ą tk a  k am p an ii 
w o je n n e j, z a cz y n a  c ię  o b ecn ie  u rz e cz y w is tn ia ć . k o a -  
l ic y a  pod n jc i  kiem  k o n iecz n o śc i w o je n n e j i z rę cz n e j 
p o lity k i w ło sk ie j, zgod zi a s ię  n a  to ,  ż e  w o js k a  
w ło sk ie  w y z n e cz o n e  z o s ta ły  do obsr.dzon:; p o rtó w  
D a im a cy i, P o n  i  T r y e s tn .  P o le c e ń  e  t c  W ło s i  w y ­
ko n a li oard zo  sk w a p liw ie  i n ie  ty lk o  o ku p o w ali t e  
c z ę ś c : ob ecn eg o  p a ń s tw a  połud niow o s ło w ia ń sk ie g o , 
k tó re  w  m y s i u k ład u  z  k o a licy ą  m ie l. ob sad zić, a le  
n  duG s t a r a ją  s ię  ro z p rz e s trz e n ić  s fe r ę  sw y c h  w p P  
w ó w  ja k  n a jd a le j w  g ł , b  d aw n ej A & atry i i  o tw a rc ie  
g ło s z ą , iż  w  każdym  ra z ie  p e r ty  an  t y  x k ie  po 
zosii-mą n a  s ta łe  w  ic h  rę k a ch .

P lo ta ,  k tó r a  p rz ez  b. c e s a rz a  K a ro la  oddana 
z o s ta ła  p oł. s ło w ian o m , z o s ta ła  p o sta w io n a  w obec 
a lu e rn a iy rry , że  a lb o  podda s ię  w  zu p ełn o ści ro z ­
k a z em  w ło sk im , albo z o sta n ie  p rzem o cą zab ra n a . 
O s tr y  p r o te s t  p o ł. s ło w ia n  n  ko ■uicyi n w  te n  sfcu- 
t e s ,  "że w p raw d zie  obsad zo n o  o k r ę ty  o ficeram i w ło ­
sk im i, a le  o b o k  f la g i w ło s k e j w y w iesz o n o  ta k ż e  
fla g ę  a m e ry k a ń sk ą . Je d y n ie  s t r t e k  d ow ód cy n o s i 
je sz cz e  f l ig ę  p a ń s tw a  p oł s ło w ia ń sk ie g o .

W  T r y e s c ie  w ła d cę  c a łą  z a g a rn ę li W ło s i ,  k tó ­
ry c h  w o jsk o  ob sad ziło  p o r t  i  m ia s to , k ró l w io sk i, 
W ik t o r  E m a n ceL  o d by ł try u m fa ln y  w jt z a  do m i&sca, 
w ita n y  u ro cz y śc ie  p rzez  p rz e d sta w ic ie li w ło sk ie j 
lu d n o śc i, k tó r a  p ro k lam o w ała  p rz y łą cz e n ie  T r y e s tn  
do W ło c h . —  O becn ie z a c , ja k  d onoszą d zien n ik i, 
z a c z y n a ją  W ło s i  p od obną ro b o tę  w  D sum acyi.

P rz y p o m n ie ć  trz e b a , ż e  jn ż  w  c z a sie  a fe r y  a lb a ń ­
s k ie j W ło s i  d o m agali s ię  d la  s ie b ie  c a łe g o  w y b rz e ż a  
a, b a ń sk ie g o , a  w  k a rd y m  ra z .e  z n aczn ie j Bzego p u n k tu  
o p a rc ia  po d ro g ie j s tro n ie  A d r ja ty k u . A n s tr y a  b ro ­
n iła  s ię  w te d y  p rz ec iw  tem n  ca łą  s iłą .

O o ecn ie  z w y cię sk .o  W io c h y  s t a r a ją  s ię  p o zb aw ić  
n o w ą A u s try ę  d ostęp u  do m o rz a , a  te m  sam em  za ­
w ła d n ą ć  n iep o d zieln ie  m o rzem  B r ó d z ie m n m  T w o rz ą  
fa k ty  d okonane, r b y  w  ich  o b liczu  u z y sk a ć  ro z ­
s trz y g n ię c ie  p rz y ch y ln e  k o n fe re n cy i p o k o jo w e j.
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NOC BETLEEMSKA,
Ju ż  p ogasły  łuny krw nw e  
Echo strzałów  zcichło —  
W ym odlony pokój Boży  
Zapanuje rychło.

I klękają przeu  Jezu sem  
Szląc dziękczynne m odły,
Że już zginął k rw aw y  prusak  
I au stry ak  podły.

Nowe życie  z gruzów  w stanie, 
Now y duch ze zgliszczy —  
Inna zorza prom ienista  
Od W schodu nam  błyszczy.

Że w ygnany z polskiej ziemi 
N iem ićc, zbir najem ny, 
Potępiony W ilhelm  zbójca  
I Karol nikczem ny.

Z eszła zorza nad B etleem , 
Nad lichą stajen ką,
Gdzie zam ieszkał m ały  Jezu s  
Z N ajśw iętszą Panienką.

W tem  z oddali się ozw ała  
Ja k a ś  pieśń p o n u ra :
,Deutschland! Deutschland iiber a des!" 
Potem  o k rzy k : „ H u rra !“

Gdzie staru szek  pochylony  
W iekiem  sw ym  i trosk ą, 
Św ięty  Jó z e f  się zadum ał 
Nad D zieciną B oską.

Św ięty J ó z e f  a ż  się w zdrygnął, 
Poznał pieśń z jej w ątku —  
„N iem cy id ą ! Je sz cz e  krzyw dę  
U czynią D zieciątku.

Cóż to  za g w ar przed stajen k ą, 
•Skąd ten  tłum  się b ie rz e ?  
P rz e b ó g ! to  są  nasi ludzie,
£ o  polscy  ż o łn ie rz e !

Nie ch cę tutaj N iem ców  w idzieć, 
Niechaj idą d a le j!
P re cz  z zbójam i, k tórzy  dzieci 
Polskie m o rd o w ali!

P rzy szli tu  w ordynku spraw nym  
P od  w odzą starszy zn y  
Podziękow ać Jezu so w i 
Z a w olność O jczyzny.

H oj! P o la c y ! Hej ż o łn ie rz e ! 
P recz  z tą  k rw aw ą z g ra ją !  
P recz  z niem cam i, co  k ościoły  
Polskie zn iew ażają!

B o O jczyzna zm artw ychw stała  
P rz y  Boskiej pom ocy —  
Przyszli oddać Mu w opiekę  
N aród n asz  s ie r o c y !

P re c z ! P recz  z tym i, co  z cm entarzów  
W y rzu cali k o ści!
N iem iec nie m a praw a naw et 
Do Boskiej lito ś c i!"  K. Kr.
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